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P r z e z  p ">st n o w i e n i a  N a y i a ś n i e y s z e g o ,  C e ­

s a r z a  i K r ó l a  J r n c i  , w y d a n e  w d n i u  1 2 / 2 4  

M a j a  b.  r .  m i a n o w a n i  z os t a l i  :

Kawalerami  G rde iu  S. Stanisława
1 1 1. Klassy.

J ó z e f  C i p o l i a ,  R; ,dc a  N a d w o r n y ,  P o m o c n i k  

M i s t r z a  O b r z ą d ó w  D w o r u  C e s a r s k o - R o s -  
S\ y s k i e g o .

X .  A d a m  P a s z k o w i c z ,  A r c h i d y a k o n  M e ­

t r o p o l i t a l n y  W a r s z a w s k i .

X .  J a n  O n o s z k o ,  P , e k t a r  g ł ó w n e g o  S e m i -  

n a r y u r a  W ^ j - s z a w s k i e g o .

J ó z e f  K o i t k o w s k i , K a p i t a n  g w a r d y i  o d k o m -  

m e n d e r o w a n y  d o  S e k r e U r y a t u  J e n e r a ł *  
n e g o  J .  C .  M .  W i e l k i e g o  X>ęcia  Gesa* 
r z e w i c z a .

T e o d o r  P a p r o c k i , b y ł y  P i s a r z  S j i du  Sey* 
m o w e g o .

J a n  L n i a  y c k i ,  P i s a r z  Sj tdu  A p p e l ł s c y m e g o .

J ó z e f  ? « c h a r k i e n i c z  , b \ ł y  D i  r e k t o r . . K a n -  

C e t l a n i  S ^ d u  S e j m o w e g o .

T o m a s z  L p  B r o n  , S e k r e t a r z  R e d a k t o r  p r o ­

t o k ó ł ó w  p o s i e d z e ń  O g ó l n e g o  Z g r o m a d z e ­
n i a  R a d y  S t  n u ,

A. dL,e \  v\ t e r z e y s k ) , S e k r e t a r z  A i c b i w i s t *  
K a d y  S U u u ,  '

Ja n  Z i e l i ń s k i , Sekretarz w Kommissyi  la* 
s t rukcyyney w Radzie Stanu.

Bonawentu ra  Adamowski ,  Referent  Rach* 
mistrz przs Delagacyi  A d m in i s t r a c y j n e j .

Wincen ty  Koitkowski ,• Sekretarz ,Redak tor  
w Biórze Rady Stanu.

Jan Krzyżanowski ,  Inspektor  Je ne r a ln y  
przy Królo: Warszaw: Uniwersytecie .

X.  Jakób Białohrzeski’, Rek to r  Szkoły W j -  
działowey w Węgrowie.

X. P aw eł  Chrzanowsk i ,  Rektor  Szkoły 
Woiewódzkiey w Łomży .

X. Bazyli Kowalski ,  Rektor  Szkoły Woie-  
wódzkiey w Pińczowie.

Ignacy F i i a łkowsk i ,  D ok t o r  Medycyny i  
Professor  Kr. Un>w. Warszaw.

Jan  Młodzianowski  , Szef  Bióra w Kom* 
missvi Rządowe? Sprawiedl iwości .

Fel icyan O to c k i , Sędzia Poktuu.
Baltazar  Kuja ws k i ,  Sędzia Pokoiu.
Piot r  Grabowski  , Sędzia Pokoiu.
F i l i p  L i b i s z O w s k i  , S ę d z i a  P o k  i u .

Audrzey Górsk i ,  Sędzia P o k o i u .

Jan Wi lczkowski ,  Sędzia Pokoiu.
Jan Wilczkowski  , P rokurator  przv Sądzie 

Krym ina ln ym  Woiewudztw Lubel skiego  
i Podl i  skiego.
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A d a m  T ą t a r o w i c z , P rokurator  .przy T r y ­
bunale  Cy w i l ny m  Woiewództwa L u b e l ­
skiego.

E io t r  Łazowsk i  , P rokurator  przy T r y b u n a ­
l e Cywil :  Woiew: Augustowskiego.

Ja n  Wiesiołowski-,  Zastępca Prokuratora  
p rzy  T ry b u n a le  Cyw i l ny m Woiewództwa 
Mazowieckiego.

S tan is ł aw Ł u b i e n i e c k i , Sędzia T r y b u n a ł u  
Cywi l nego !  Woiew: Sandomier skiego.

Teles fo r  Dziedzicki  , Sędzia T r y b u n a ł u  
Cywi lnego  Woiew.  Mazowieckiego.

Ja n  C z e r s k i , Sędzia T r y b u n a łu  Cywilnego 
Woiew: Lubel skiego.

Karol  Podgórski ,  Sędzia T ry b u n a łu  Cyw i l ­
nego Woiew: Sandomierskiego.

E dw ar d  CIiss  , Sędzia T r y b u n a ł u  Cywil ­
n e g o  Woiew; Płockiego,

W i lh e l m  Z i e m i ę c k i , Sędzia Prezyduięcy  
W Sędzię Policyi Poprąwczey Wydz .a łu  
P łockiego.

.Voyciech Szan iawsk i ,  Sędzia Prezyduięcy 
-v Sędzię Policyi Poprawczey W yd z i a ł u  
Zamoyskiego. '

Jul iusz Wyrzykowski  ,  Sędzia Prezyduięcy 
w Sędzię Po l i cj i  Poprawczey Wydz ia łu  
Łomżyńsk iego .

Józef Kruszewski , Sędzia P rezydu i j cy  w 
Sędzię Policyi Poprawczey Wyd z ia łu  
Kalwary yskiego.

Andczey O s t r o m ę c k j , Podsedek Sędu Pyli* 
cyi Powiatu Czerskiego.

Józef  Krzyżanowski ,  Nacze lnik  Wydz ia łu  
w Kominissyi  Rzędowey Spraw Wew nę-  
t r znyci i  i Policyi .

Maurycy Kossowski , Dyrektor  Kancellaryi  
teyźe Kommissyi .

Stanisław Sosnkowski ' ,  Naczelnik" Wydzia* • 
łu  w Kommissyi  Rzędowey Spraw We­
wnęt rznych i Policyi,

S tan i s ł aw Ge pp e r t ,  Asse&sor w Dyrekcyi  
Jene ra lney  Towarzys twa  Ogniowego.

Anton i  M a k ar o w i cz , Assesso.r w teyźe Dy- 
rekey i.

.Jacek S z y m a ń s k i , Kommissarz w  Dyrekcyi  
Jenera lney  Poczt .

.Antoni P ap r o ck i , Kommissarz Woiewódz#- 
twa Krakowskiego.

Wince n ty  Stokowski , Kommissarz w teyź* 
Kommusy i .

Ed w ard  W a ts o n ,  Kommissarz  w Kommissyi  
Woiewodztwa Sandomierskiego.

Mi ch a ł  G a r l i c k i ,  K o m m is sa r z , '  w  teyźe 
Kouamissyi.

Ignacy K o m a r ,  Kommissarz w Kommissyi  
W.oiewództwa Augustowskiego,

Marc in Skonieczny;,  Kommissarz w Kom- 
missyi  Woiewództwa Płockiego.

Stanis ław Mak omask i ,  Kommisarz w Kora- 
jniscyi VVdztwa Mazowieckiego.

Stanis ław du L a u r a n s ,  Kommissarz Woie-  
wódzki Delegowany do Obwodu Olku ­
skiego.

F e l i x  N o w ow i ey sk i , Kommissarz WoU-
w ó d z k i  Delegowany do Obwodu Opo­
czyńskiego.

Szy mon  Bobrowski , Kommissarz Woie-
wódzki , Delegowany do Obwodu Piotr ­

kowskiego.
Ignacy W o l a n o w s k i  , Kommissarz Woie.

wódzki , Delegowany d o  Obwc-du Z a ­
moyskiego.

Józef  Radzimiński  , Kommissarz Woiewódz* 
ki , Delegowany d o  O b w o d u  Sockasze-  

w s k i e g o .

Kazimierz Miecznikowski  , Radny U rzę cu  
M uu i cy palnego Mi usta S u  l ę c i n  ego War ­

szawy.
Micha ł  C z a r n e c k i , Radny Urzędu  Mu* 

Dicypalnego Miasta Stołecznego W a r -

szawy.
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X aw rrv  K r ó l i k o w s k i ,  Radny Urzędu  M u n i ­
c y p a l n e g o  Miasta S t o i :  Warszawy.

Wawrzen iec  Zabłock i ,  Radny U rzędu M u ­
n i c y p a l n e g o  Miasta Stołecznego W a r ­
szawy.

Stanis ław Dz iewulsk i ,  Sekretarz Jenera lny 
w Kommissyi  Woiew:  Kaliskiego.

Jan  Buczyński ,  Dyrek to r  Kancel laryi  Se­
na tu.

A d am  R u d n i c k i ,  Radca Refe ren t  l e k a r s k i  
w Kommissyi  Rz?d»wey  Spraw W e w n ę ­

t r zn y c h  i P o 1 i c v i .
Józef  W e n t z l , Sekreta rz  w Kom: Rzędo- 

wey  Spraw W e w nę t r zn y c h  i Pol i c V i.
Kaz imie rz  Suffczyński , Kommissarz Woie-  

wódzki w ObvVód Warszawski  Delego­
wany.-

Fi l ip  Czaykowsk i ,  Nacze ln ik  Głównego  U-  
r zędu Pocztowego w Kaliszu.

Karol  Rosenberg ,  F i zyk  Woiewódzki  w 
Województwie Lube l sk iem.

Jan S to m p f ,  Insp ek to r  Jene r a lny  Korpusu 
Królewskiego Dróg i Mostów.

Józef  R?iz«-r, Inźen ie r  v» Korpusie Króle­
wskim Dróg  i Mostów.

Józef  Scbouppe , Inspek tor  Jenera lny  w 
Korpusie Król: Dróg  i Mostów.

Leon  Chodyn ick i ,  Inspektor  Jene ra lny  w 
Korpusie Król.  Dróg  i Mostów.

Teodor  Urbański  , Inspek tor  Jene ra lny  ro­
bot wodni  eh.

Władys ław Miniewski  , Sekretarz Jeneral -  
ny w Komtmssyi  Rzjldowey Przychodów 
j Skarbu.

Anton i  Zgłobicki  , Kassi er  Jene ra lny.
W o y c i e c h  Boiarski ,  Nacze lnik Sekcyi Buch-  

ha l t e ry i  w Kommissyi  Rzgidowey P r z y .  
chodów i Skarbu.

Józef  Kos tya ł ł ,  N  czelnik Sekcyi Poborów 
w Kommissyi  Rz jdowey  Przychodów i 
Skarbu,

Jan  Ł u sz c ze w sk i , Nadrachmist rz  w Rom-'  
rnissyi Rzćtdowey Przechodów i Skaibu .

Józef  Smoliński  ,- Naczeln >k wydziału Ron- 
suincyynego w Kommissyi  Rzgdowey 
Przychodów i Skarbu.

Gebha rd  , byłv Inspektor  Loteryi ,
Joach im Z a l ew sk i ,  I n te nd e n t  Jenerklny 

Skarbowy w Kommissyi  Rz§dowey Przy­
chodów i Skarbu.

Adain Gutko-wski , Refe ren t  w Sekcyi Dóbr  
w teyźe Kommissyi .

Mikołay Mich n ie wsk i ,  Assessor w t eyźe 
Kommissyi .

Stanis ław P lewczyńsk i ,  Kassyer .Jene ra lny  
Banku  Polskiego.

E dward  P lewińsk i ,  Sekretarz Jenera lny  w 
Kommissyi  Cent ralney  L ikwidaeyyney .

Kazimierz Borakowsk i ,  Kontrol ler  Je ne r a l ­
ny  w Kommissyi  Cent ra lney L ikwida-  
cy.yney.

Błaźey Rycerski  , Kommissarz Skaibowy
w Kommissyi  Województwa Sandomie r ­
skiego.!

Franciszek Zaleski-,  Nad le lny  Jene r a lny  w 
Kommissyi Woiew: Sandomierskiego.

Jan  Puchal ski  , Kommissarz Skarbowy w 
Kommissyi  Województwa Lubel skiego.

Leon M o r a w s k i ,  Naczelnik  Straży Grani-  
cznoy w Wciewódz twie Lu be l sk iem .

Franci szek Z i e m ę c k i , Refe rent  w Sekcyi '  
Skar-bowey Kommissyi  Woiewódetwa Ma­
zowieckiego.

Tadeusz Z m  gr o d zk i ,  Nadleśny Jene ra lny  
w Kommissyi  Woiew: Mazowieckiego.

Tadeusz M a l a w s k i , Kommissarz Skarbowy 
w 1 Kommissyi  Woiew: Podlaskiego.

Hippol  t Kiciński ,  Nad leśńy Jene ra lny  w  
Kommissyi  Woiew:  Augustowskiego-.

Klemens  W i t k o w s k i , Radca Iz by  Gbre-  
chunkowey .

Jan Szczepkowski,  P i t a i z  I i b y  Obracł iunko-
we y,

) * {



— r>5G —

Karol  Zub erb ie r ,  Nacze lt j ik  Bueł ihal taryi  
w Izbie O b ra c h u n k o w e j .

Ignacy  W p y c i ec ho w sk i , Radca Prokurato-  
ryi  Jenera lney .

M i c h a ł  K u lc z y c k i , Sekreta rz  Jen e ra lny  w 
teyźe  Prokuratoryi .

Karol  H u b e ,  Sekretarz w t eyźe P r o k u r a -  
toryi .
Kawalerem,  O rde ru  Or la  Białego.

Stani s ław Hrabia Potocki ,  Wielki  Mistrz 
Obrzędów Dworu  Cesarsko-Rossy) skiego. 

Ka w a le r a m i  O rde ru  S.  S tani s ława  2 Klassy.
Franci szek Łysiński  , Prezes Spdu K ry m i ­

na lnego  Województw Płockiego i Aug u­
stowskiego.

Maciey  Ru lc iszewski , Prezes  Sadu K rym i­
na lnego  VVoiewództw Mazowieckiego i 

Kal iskiego.

Przez^ Ukaz  N. Pana wydany pod d n i e m  
12/24 Mi j a  b. r . , do Kapituły Orderów Ros- 
łyysk.ch  , mianowani  zostali :

Ka w al rę m  Orderu  S. W ło dz im ie rza  
11. Klassy.

Franc i szek  Xawery  Kossecki , J e n e r a ł  D y  
w i z y i , R j dc a  Sekretarz Stanu,

Ka w al er am i  Ord eru  S. Wło dz i mie rza
I I I .  Klassy.

Ja n  H u b e ,  Archiwista S ik ret sryału S tanu .
Józef  Kaczanowski.,  drugi  S e k r e u r z  Kance- 

laryi  Krolew: Sekreta rya tu  Stanu.
Kawa ler em Ord eru  S. W ło d z i m ie rz a

IV .  Klassy.
Franci szek  Gośc imski ,  Podsekretarz Kance- 

laryi  KrólewSkiey Sekre ta rya tu  S t anu .
Kawalerami  O rde ru  S. A n n y  ILI. Klassy.

I  Narcys  Je lo n k o w sk i , Podsekretarz Kance- 
laryi  Królewskiey Sekretarya tu  Stanu.

Fortnrn iusz  Prószyński  , Podsekretarz Kan-  
^  ęelaryi  Królewskiey Sekreta rya tu Stanu .

Przez Ukaz  N.  Pana wydany pod d n i e m  
18 (30) M- ia b. r . , do Kapituły Orderów Ros- 
syyskich , mianowani  zostal i :

Kawalerem Orderu  S. A n n y  | .  Klassy ,

Antoni  W yc ze cho w sk i , Radca S tann Nacf- 
znyczayny ,  Cz łonek Kommissyi  Rzp io -  
wey Sprawiedliwości .

Kawalerami  Orderu S. A n n y  11. Klassy.

Jan Borakowsk i ,  Referendarz Stanu,
A!exander  Grc fe  , Budowniczy Jenera lny.
Fryderyk  Koppen , Inspektor  Jene ra lny  ro« 

bór wodnych.
Woyciech  L a n g e ,  Inspektor  Jene ra lny  ró- 

bót wodnych.
Franci szek  Berski  ̂ Inspektor  Jeneralny Dróg  

i Mostów.
A n t r>ni Dun in  , Refe rendarz  S tanu Nad-  

zwyczvynv,  Kommissarz, Fabryk
Józef  Bronikowski ,  Refe rendarz Stanu Nad-  

zwyc za \ ny ,  Lommissa rz  delegowany do 
Obwodu  Konińskiego.

U k a z e m  teyźe d ty wydanym do-Nad* 
wornego K an to ru ,  mianowany został :

Kamer jU n k r .m .
Wło dz im ie rz  Xipźę L u b e e k i , Sekretarz Ad- 

j u n k t  Kommissyi Rzpdowey Przychodów 
i Skarbu . '

D n ia  31 Maja r. b. Nayiaśnieysza Cesa­
rzowa i Kró lowa ,  Tani nasza Mdnśc iwa  , z 
Jogc Cesarzewiczowskp Mościp W ie lku n  Xię-  
ciem Następcg T r o n u ,  zasLppieni pizez JW .  
z Xipźpt Czar toryskich H ra b i nę  Ordynatów^ 
Zamoyskp D a m ę  Port r etowy , j JO.  Xięcia 
Jmci  Druckiego  L u h e c k i e g o , Mini st ra  Pre-  
zyduiycego w Kommissyi  Rzgdowey Przy.  
choaow i S k a r b u ,  raczyli bydź Rodzicami 
Cbrzestnemi córki Referendarza S ta n u ,  Pre­
zesa Kommissyi  Obrachunkowej . ,  Siennickia-



go.  Nayiaśnieysza P a n i ,  córce Swoiey Chrze -  
s tney dała  nayłaskawiey imie A l c x a n d r a , a. 
w czasie przedstawienia Sobie ochrzczoney z 
Rodz ic am i ,  udarowała ip kolczykami brylan* 
towemi.

Z  Petersburga  rf 6 Maja  D.  K.
( Z  Gazety Senackiej -. )

W  Naywyźszym1 Ukaz ie do Rzędzęcego 
Sena tu  pod dn ie m 24 Kwietnia wyrażono . 
“  P rz yc h y la ne  się do pi-ośby Sekretarza Sta­
n u  Błudowa  , naymiłościwiey uw aln ia my  go 
dla poprawienia zwęt lonego zdrowia na u r ­
lop nieokreślony do mine ra l ny ch  wt>d zagra­
n i c z n y c h ,  z zachowaniem płacy i i nnyc h  
wyznaczeń podług m evsc przezeń żayrno- 
wanyeh.  • Na czas oddalenia się iego z Pe ­
tersburga Nby .młościwiey rozt tazuiemy bydź 
w obowipzKU i.j łón nozarzędzaięcego 'sprawa­
mi  duchownemu o b r y h  wy zneń Towarzyszo­
wi Ministra Sprawiedl iwości  Naszemi  Sekre ­
tarzowi  S ianu Dt-szkowowi.  ,,

Przez Na jwyż sze  Ukazy do tenże daty:  
l iczęcy się w ieździe Je ne r a ł  Major  Bibikow 
Jwszy,  uwoln pny ze służby w ojs kow ej - roz­
kaz em  dz iennym dnia 23 Kywetnia , m ia n o ­
wany został  Gu b er n a t o re m  C y w i l ny m  Niźe- 
horodzk im , z p rzemianę rangi woyskowey na  
cywi lnę  Rzeczywistego Radcy Stanu.

Zostaięcy przy Herołdyi  Radca S tanu  
W i g ^ e l , nayłaskawiey mianowany  Yicedyre-  
I t o r  nr D ep ar t am en tu  spraw duchown yc h  w y ­
z n a ń  obcych.

Będpcemu w stopniu S z a m b e l i n a ,  Rad ­
cy Dwo ru  Sergihszowi Chruszczowemu , roz­
kazano  sp rawować  obowięzki  Mis trza obrzę­
dów D w o ru  J. C. Mości.

Assessor Kollegialny Karb on ie r ,  9 klas- 
ty  A l f x ą n d e r  K.uzensz te rn  i 10 kłassy Gole-  
l iiszczew - Kutuzow,  nayłaskawiey mianowani  
g a m e r j u n k i a m i  D w or u  J.  C .  M.

—  U n i a  8.  - -  
Donoszr.  z T u r n o  pod d . -2  Kwietnia r —  

“ Dnia 17 Marca Je ne ra ł  Major  Mal ino ws k i ,  
który dowodzi oddziałem w o y s k a , składaię-  
cym  osadę twie rdz T u r n o  i K a le ,  wyda ł  na* 
stępuipcy r o z k a z - dzienny do żosnierzy : —  
“  Waleczni  woiownicy ! Bioręc s z tu rm e m  
twie rdzę K a le ,  oraz przedmieście T u r n o ,  o- 
kazal iście bohater skie męz two.  Szlachetno 
to postępoivame ziednało w a t r  życzl iwość 
Nayiaśmeyszego naszego Monarchy i wdzię­
czność waszych na c z e ln ik ó w ; każdy  z was 
zosteł  nagrodzonym podług zasługi swoiey ; 
lecz wielu waszych k a m ra tó w ,  waszych to- '  
warzyszów c h w a ł y ,  poległo na polu bi twy o-  
fiarp swey o d w a g i ; zas ługu i j  oni  także,  na 
wdzięczność naszp na »et  po za obrębem świa-  
tnegc ich zawodu.  T a k  i e s t ,  zacni  towa­
rzysze , należy czcić pa m ię ć  walecznych , i 
t y m  celem wysypmy mogi ł ę  z ziemi buyko 
m i e y s c a , gdzie była r ed u ta 'k o m m u n ik a cy f .  
Jakiż  t rwalszy pomnik  wznieść al a nicji  m o ­
żemy ? C z a s , który piszczy i m a r m u r y  , i 
brons i g r a n i t ,  s zanować  będzie tę  m o g i ł ę ,  
k tó ra  przez dłupji  ko)ey wieków przypomi­
n a ć  będzie świe tne czyny tych walecznych  i 
zwycięztwo nasze.  Zacni  towarzysze , wzy­
w am  was do tey pracy ; n iech każdy z was 
poświęci iey i eden dzień . a t ak dope łni  świę­
tej’ powinności  Chrześc i j a n i na ,  prawdziwego 
żołnierza Rossjiyskiego. Ju t ro dam wam orzy- 
k ład , i pierwszy zacznę wystawienie tego po­
bożnego p o m n i k a . , , —  Nazaiut rz  istotnie za­
częte mogiłę , i w środku iey pełożono k a ­
m ie ń  z nas tępu ipcym napi sem w ;ęzyku Ros- 
syyskim : “  Za panowania  Nayiaśnieyszego
Mikołaia  p ie rwszego ,  Cesarza Wszech Ros- 
syy , żo łn ierze  Rcssyyscy pułków piechoty,  
Szlissełbuigskiego i Ładogsk>ego,  9go i 10go 
s t r zelców,  pu łku  Moskiewskiego d ragoni ) ,  o- 
t a z  ar tyleryi  rzeczonych p u ł k ó w ,  wznieś l i



"— •*  1 1
t ę  mogi ł ę  na  cześć walecznych s w o ich tow - 
r zyszów , którzy polegli  w czasie s tui mu  
twie rdz  Kale i T u r n o  dnia 13 Stycznia 1829 
r o k u . , } _________________

Wiadomość,  ocl W oy sk a •

K am pa mi a  rozpoczęła się nad D u n a je m  
od obsaczenia twierdzy Sylistrj- i ,  co dokona­
n e  zostało w dn iu  5 (17) Maja.

G łó w n ę  kw ate rę  na czas nieiaki  przed 
ty m  wypadk iem przeniesiono na d rugi  brzeg 
D u n a j u  do Czernowody.  Nacze lny dowódca 
H rab ia  Diebi tsch. ,  śc ięgnęwszj  t am ki lka od­
działów w oy ska ,  postępi ł  w dn iu  1 (13)  Ma­
ja  na czele 2 f batal ionu i 16 szwadron w 
j j zdy  , i z ki lkę pu łk a m i  K o z a k ó w ,  p r / i z  
Knzgoun  ku Sylistryi.  G łów na  droga przez. 
Rassewat  zos tawała ieszcze pod wodę z po­
w o d u  wezbrania D u n a j u ;  woysko pokony­
w a ć  musiało  wszelkiego rodżaiu t rudności  na 
ba rd zo  z ł y c h  drogach 5 wszakże m y ś l ,  źe 
idzie na  n iep rzy jac ie l a ,  k r ze p i ł ;  go wśród'  
»aywię ksz ych  uciężliwości . .

D n i a  5 (17)  Maya o godzinie 3 zrana 
p r zyb y ł  korpus do wsi Almalui  w odległości  
5 wiorst od Sylistry i , n ie  spotkawszy w po­
chodz ie  niepryiaciela.  H r .  Diebi tsch podzie­
l i ł  woysl.0 ' na trzy k o l u m n y ’; prawa zosta­
wała pod dowódz twem Jenera ła  P o ru c z n ik a *  
Bartho lomeyi  ś r e d n a  pod dówództwem Je ne ­
rała  Majora Laszkiewicza , a z a s i e w a  pod d o ­
wództwem Jenera ła  Porucznika K r a s s o w s k i e ­

g o .  Pierwsza  spotkała oddział  nieprzyiaciel-  
ski z 5000 ludzi  z łożony , który był  z.hęł 
szańce zburzone przez nas w roku p rzesz łym 
o 2 wiorsty od Syl ist ryi .  . Ż w a w e  natarcie  
p u łk u  kozaków Czarnomorsk ich  , dokonane 
w oczach nacze lnego  wodza na massę jazdy- 
Tureck iey zaymuięcey  wz gó rk i ,  było has łem ;  
do powszechney walki .  P rędko  postępuięcn

za kozakami- piechota , uderzyła na Tu rkó w '  
z r i w i u m  z a p a ł e m ;  nieprzyjaciel  został po­
bity i iv prrecięgu icnlnej.o kwadransa wy­
par ty ze « i t r stkich szańców , które w ty m  
punkcie  osadził.  Za tym  przykładem poszła 
kolomnc. ś rodkowa ,  lewa ' j e d n a k  yilnieyszs 
go doznała opofu , a źe więcey drogi na ło­
żyć musiała , przeto nadeszła dopiero okoto 
2 godziny po południu.  Jenera ł  Krassowski 
dowodca tey ko lumny  dozwoliwszy wy poczęć 
żo łnierzom,  przez i ednę godzinę poprowanzi ł  
ich na dwie korzystnie położone potężne r e ­
duty niepryiaeielskie , które w ok am g ni e ­
niu zostały zdobyte.  Turc y  ze wszystkich’ 
punk tów w yparc i ,  o tern tylko myś l e l i ,  iak-- 
by się. dostać do twierdzy. .

Flotyl la  nasza na Du na ju  pod rozkaza*- 
mi  Kontraadmirała  Pat iniot t i  , wspierała'  z 
swoiey strony te poruszenia tak dz ie ln ie ,  i ż  

n ie tylko z a m k n ię to ’ Syi ist ryię w dn iu  ie- 
dnym  , ale zarazem przybl iżono się do wałówy 
tey twierdzy na wystrzał  kar taczowy.  W no= 
cy tego dn i i  schwytały nasze przednie czaty 
kozackie,  gońca Tureck iego wysłanego od Ba»- 
szy Sylistryi do W.  Wezyra w Siurnl i  z wia- 
dómościę obsaczenia tw ie rdzy ,  1 usi lnę p r o ­
śbę o ryciiłę- pomoc.

Strata nieprzyiaciela w dniu 5  ( 1 7 ) . b; 
to. może wynosić 4 do 500 ludzi  będź zabi­
tych ,będź ranionych , my m ie h ś m y  tylko do 
150 ludzi zabitych ranionych.  Most w Ka- 
larasz,  którego ukończenie ,  opóźni ło wezbra 
n ie  wody , ma bydź we 2ch lub  3ch  dniach  
skończony,  i równie iak m c : t  przy Hir so-  
wie ;t znowu ułatwi  zwięzek z- l ewy m brze­
giem Duna ju .  Komraumkacy ie  obiegniętego 
wojska  z s tanowiskami  Bazardż ik ,  Kosłudź i0 
Prawody sę zupe łn ie  zabezpieczone ; oddział  
wysłany na zwiady , napotkał  tylko włóozę- 
gow nieprzyjacielskich.
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Admira ł  Greigb ot rzymawszy wiadomość 
-w Sisipoli* o ukazan iu  się Tureck iey  flotty 
n a  morzu  Czarnem pośpieszył przeciwko niey 
2 swoietni okrętami. .

Z  P a r y ż a  cl. 29 Maja.

W c zo r a j  p rzybył  Król z St. Cloud do 
P a r y ż a ,  p rezydował  na r adz ie  M in i s t r ów ,  a 
po  po łudn iu  poiechał  z Del f inem napowró t  
do St. Cloud.

Wczoray o godzinie 4  z połudn ia  p rzy­
b y ł  tu  P. Cha teaubr iand  z Rzymu.

Margr .  P a l m e l l a  odiechał  ztąd do L on ­
d y n u ,  a przybył  tu  z Madry tu  P.  Campuza-  
ro , nowy Hi łzpański  Poseł  przy Dworze  Au-  
et ryiackim.

Gazeta Glob donosi ,  de P.  Roy (Mini ­
s ter  skarbowy)  sprzykszył  sobie Ministerstwo 
i <01)6 składa.

X. P rad t  naśmiewa się w Dz ienniku Ku- 
r y e rz e  F ra ncu zk im  z ty ch ,  k tórych obchodzi,  
gdy który z Minis trów z -miejsca swoiego u- 
at fpi .  N ie należy pragnąć zawsze dawny ch  
Min i s t rów,  ale raczney nowych talentów., na 
któ rych  Francy  i wcale niezbywa.

H r .  Portal is wyniós ł  się przed k i l ­
k u  dn iami  z pałacu Ministerstwa sprawiedl i ­
wości do wieyskiego swoiego mieszkania  w 
Passy ,  zk§d zieźdza codziennie do miasta dla 
pracowania w Mini sters twie spluw zagrani­
cznych.  Do  pałacu tego Minis ters twa p r z e ­
niesie się dopiero w Wrześniu.

M ó w ią ,  że Moni tor  ogłosi za ki lka dni 
no w e  urządzenie g łównego  s z t a b u , który 
znacznie zrnnieyszooy zostanie.

Cena pszenicy spada na wszystkich tar- 
gaóh F ra ncu zk ich .  P. T e r n a u x  sprzedaie te­
raz przeszło 400,000 ki logramów pszenicy t 
kiórp w d awnie j szych  la tach po t a m ey  ce­

n ie  zak up i ł  i w dołach zach ow ał .  “Sposób 
t en p rzechowania  Zboża okazał  się bardzo u- 
ż j t e c z n y m ,  i chociaż kapi tał  d ługi  ozaf l e ­
żał  bez uży tku  w z iemi ,  zwraca iednak t e ­
raz P. T e r n a u x  sowitą prowizyią.  W mies ią ­
cu Wrześniu  r. b. i nny  kapital ista. ,  P.  M a u -  
r i er  Al la rd ,  otworzy cynkowe swoie skrzyn ie ,  
które napełniwszy zbożem , kazał  w z iemi  
zakopać , i na ówczas rozwiąże się py tan ie ,  
który sposób z tych  iest lepszy do p rzecho­
wan ia  zboża.

M ó w i ą ,  źe Cesarz Br azy l i j sk i  zaślubi 
się z córką zmar łego Kięc ia  Leu c h t en be rg  
(Eug :  Beauharna is) .  '

Z m a r ł y  w r. zeszłym w Bordesux  Ku ­
piec Religii  pnr testanckiey , nazwiskiem Szy­
m on  Monser ra t ,  pam ię ta ł  w swym te s t a m en ­
cie o wszystkich współziomkach bez różnicy 
wiary , i dał  przez to przykład godny naśla­
dowania p rawd z iwe j  miłości  bl iźniego.  Dy -  
rekcyi  ubogich miasta odkażał  30,000 F r . , u -  
bog im G m i n y  prote r t anckiey 20;000,  ubo­
g im iedney parafii katol ickiej’ 5 0 0 0 ,  ubo­
gim żydowskim 6000 , P rotes tantom w m i e j ­
scu swoiego u rodzenia Roąuecoorb 24 ,000,  a 
t amec zny m Katol ikom 1000 Fr.  i  100 wo­
rów zboża.

Z  Wioth  d. 25 Maja

Oyriec  S. odbył w Rzymie dnia 18 b. 
m.  pierwszy Konsystorz od zasiedzenia na 
Stolicy S . , na k tó r ym  wiele Biskupów za­
tw ie rdz i ł ,  i na końcu własnemi  rękami  o d ­
dał  pal iusze Kardynałom G a y s r u c k , Croy  i 
Lat i l .

L i s t  z  Anko ny  pód dniem 18 Maja  do­
nosi co nas tępuie : Zapewniaią  , iż Ces: Ros-
syyskiemu Posłowi , P,  Ribeaupier re  , nade­
szły °d D w o ru  ważne po lecen ia ,  k tó re  
go zpowoduią do opuszczenia wkrótce do­
tychczasowego swoiego bawienia  (w N ea po ­
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l u )  i udania  się na  Archipe lag .  Mówię,  
t a k ż e ,  i i  rzęd Angielski  posiał  Admirałowi  
Malco lm nowe inst rukcyie.  Do Baszy Eg ip­
skiego mia ło  t ak ie nadeyśc  z strony Anglii  
w ez w a n ie ,  które tyczec się n:a spraw Wscho­
du .  Zgo ła  zachodzi teraz pomiędzy wszy­
s t k i m i  st ronami wielka czynność ,  która do­
prowadzić  mus i  albo da ustalenia nowego 
G^e tkiegn kraiu i pojednania Rossyj z For ­
t ę  , albo też do rozszerzenia pożaru w o jn y .  
Do  Rad iy  stanu Bułgary nadeszły przed k i l ­
k u  du ia mi  znaczne su m m y p ieniędzy.

Z  M a d ry tu  d , 20 Mat a.

Onegday r t u n o  z Świtem wystrzały z 
d z i a ł ,  k tóre w p ew ny ch  odległościach od Ma­
d ry tu  do Aranjuez. rozstawione b y ły ,  oznay- 
m i ł y  s m u tn ę  wiadomość o śmierci  N.  Kró­
l o w e j  Jmc i .  U m a r ła  dnia 17 b. m.  o godzi­
n i e  kwadrans na  ozwai t j  zrana.  Ciało *y 
p rzywiez ione  zostanie iut ro r ano  do Madrytu  
i  w  pa łacu »r t ak zwaney  sali kępie^ney na  
widiik wys tawiane ,  gdzie publ iczność będzie 
zncgła oddać ostatni  h o ł d  s w e ;  M on a rc h i n i ,  
n i m  z wszelka dot toynościę wywiezione zo­
s tanie  ćo  Aranjuez,,  Ża ło ba  6c i om ie sęc zna  
rozpoczęła  się od dnia wczorajszego.  —  Jak 
ty lko  rozeszła się wieść o chorobie Królowej  
s ta ła  się pol ic j i a  baczmeyszę.  T a k  t u , 'ako 
ńr Aran juez uwięziono ki lkanaście osób. D i -  
t ę d  iest ieszcze policyia czynnę ustawicznie 
chodzę pat role i officerowie nocować muszę  
w  koszarach.  Mim o tego iednak panuie  tu  
n a j z u p e ł m e y s z a  spokoyność.

Rozchodzi się wi< sć , źe. Król zasłabł .
J.  K. M.  powróci z rodzinę swoię dopiero po 
pogi zeb.e Królowej’ do Madry tu .

Z  Lizbony  d.  13 M f ja,

Sęd tuteyszy skaza ł  na szubienicę 17 
o & c e t ó w , pomiędzy k tóremi  znajiduig się Je ­

nera łowie Claudino i Subsero.  Reszta imion  
ieszcze n iewiadoma.

Gazeta  Porto donosi pod dn ie m 9 b.  m,  
iż od ostatniego t racenia wszystkie sklepy sp 
p o z a m y k a n e ,  a rynki  puste ,  ponieważ n ik t  
ze wsiów do miasta nie przychodzi.  Obwie­
szonym zostały głowy pc odcinane.  Głowy F, 
Brito da Canha i walecznego Podpu łkownika  
Fonseca Lobo zostały na szubienicy p r zyb i t e ;  
in n ę  g łowę  przvb' to na palu na rynku po- 
wroźn iczym,  2 posłano do F e i r a ,  3  do Avei- 
r o ,  1 do F o a , i 1 do Koimbry,  Ws^ystkre 
będę t a m  na palach przybi te i pozostanę pó­
ki  nie zniszczeię.  Kapitan mi l i c j i  Silr.-J i r y ­
ły Depu towany  Leon i i  będę t akże n ieochy-  
bn ie  na śm i e r ć  skazaneui i .

T e g o ż  dn ia  z  Listu p r y w a t n e g o .

Migue l i śc i ,  którzy w przybyciu Posła 
H isz pańsk iego ,  P.  D ’ Acosta,  wielkie pokła­
dali nadz ie ie ,  zaczynaię w nich upadać i lę­
k a ć  się wcale iego poselstwa.  Rzeczony Po­
seł  oświadczyć bowiem m i a ł ,  że 'ego Pan  i 
K r o i ,  zgodnie z n iek tó remi  EuropeyfkiiM.il 
Mocarstwami uzna ie  i u t r zy m ać  chce zasadę 
prawności  do T r o n u  Portugalskiego Donn a  
Maryi  I I  i iego (Don  Miguei»)  w z y w a ,  aby 
dobrowolnio zrzekł  się swycb p re tens j i  do  
T r o n u  Portugalskiego.  Jeżeli  dobrowolnie t e ­
go nie  u c z j m ,  t dy N.  Kiół Jnaość H isz pań ­
ski znagiony zostanie użyć  do zmuszenia go 
oręża.  —  Wzg lęd em tego poselstwa nic i e ­
dnak Jo  wiadomości  pub l i czne j  nie  doszło,  
Ale zważywszy na iah s ł a b \c h  dogach o p e ­
ra się panowanie  Don Mrguela i iaK okropne 
na  umys łach  zrobiła wrażenie dnia 7go b. m .  
•xe kue y ia  w Por to ,  t edy sędzićby n a l - ź r ł o ,  
iź nie potrzeba nawe t  zb ro jnego  pośrednictwa 
do nakłonien ia  D o n  Miguela do us tępiema *' 
T r o n u .
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J.  K. S te cz k ow sk i , A.  O.  A.

—  Z  K r a k o w a .  —  

P r o t e k t o r o w i e  I . l c e ó u ’ Krakowskich  
ZdwiadomijJi§ P rześwietny  Pu b l i czność ,  

źe  z Uchw ały  Zgromadzen ia  Nauczyciel skie­
go tychże Liceów przez JW \  Rektora U n iw e r ­
s y te tu  po twie rdz one y , popisv tegoroczne U-  
- — «it Licealnych odbywać sif bjdp w Am ­

f i teatrze Władys ławsko  - No wo dworsk im w 
dn iach 1 6 ,  17,  18,  2 0 ,  21 i 22 miesiycą 
L ipca z r ana  od godziny osmey de dw u n a­
stej1, a po po łudn iu  od t r zec ie ;  do s ibdmey ,  
poczyna SC od Klassy p ie rwszey,  i nas t ępnie  
przez wszystkie Klassy postępuiyc.  W go­
dz inach ___ p rzedpo łudn iowych  pop isywać *i j



Uczniowie L ic eum  S. Anny ,  a w go­
dz i nac h  po po łudn iowych  Uczniowie L ic eu m  
S. Barbary.  Dn ia  zaś 25 Lipca o godzinie 
dz iew i j t ey  przed po łudn iem  ogłoszone zo­
s t ań? promocyie Uczniów do Rlass wyższych,  
oraz rozdane Nagrody i Poc hw ały  Uczniom 
obyczajami i pes lęp -m w naukach celui?- 
i j c j m ,  Po czem zakończ? si?  szkoły po­
dz iękow ani em Panu Bogu przez odśpiewanie 
T e  D t u m  w Kościele S. Anny* Następnie 
odbywać  się będ? Exaraina ścisło Uczniów 
Klassy szóstey dla udzielenia im świadectwa 
doyrzałości  (Matur i t at is ) .

Tomas z  W y s o c k i , Prorek:  L. S. Ąnny,  
X. Józef  KarpislrAi,  Prorek:  L. 3. Barbary.

Z  W a r s z a w y  d. 9 Cz erwca .

W  dniu  19/31 Maja r. b. N. Cesarz i 
Król  J rnć  udziel i ł  Jego Królewiczowskiey Mo- 
ści Xięciu Wi lhe lm ow i  P r u s k i e m u , Order  
O rł a  Białego.

Przez  U k az  N.  Pan a  wydany w dniu 12/14 
Moja  r.  b. do Kapituły Rossyyskich Orderów,  
mian ow any  został Kawalerem O rd e ru  S. Anny 
I I .  Klassy : Jan S w e n d o r s k i , Podarchiwis t a 
Sekre t a ry a t u  Stanu.

Przez Pos tanowienie  N.  Cesarza i Króla 
Jm c i  z dnia 20 (1 Czerwca)  r. b. mi an ow a­
ni  zostali :
Ka w al er am i  Ord eru  S. S tani s ława  I. Klassy.

X.  Ł ę t ow sk i ,  Senator  Wolnego  Miasta Kra- 
ko wa.

Mi e ro sz ew sk i , Sekretarz Jene ra lny  Senatu  
tegoż miasta .

Ka w al er em  Orderu  S. S tan i s ława  l l ,  Klassy
■Schmidt, Konsul Jene ra ln y  Króla Jmci  P r u ­

skiego w Królestwie Polskiem.

Ka w al er em  O rde ru  S, S tani s ława  I V .  Klassy.
Zarzeck i ,  Radca Ty tu la rn y ,  pracuiacy przy 

Rezydencie  J.  C.  K- M.  w Krakowie,
■ ■ , »

W  i a d o m o ś c i  o n  W  ÓYSKA.

Z  Obo zu  pod S y h s t r y i ą  10 (22)  Maja.
Przygotowania  do oblężenia postępui? 

czynnie.  Nieprzyiaciel  zachowtne się dosyć 
spokoynie i l ekko tylko n i p « ' t u i e  l ini -  
i? naszych przedn ich  straży , które od ze­
wnę t rznych  szańców twierdzy oddalone t ?  
tylko o 300 s?źni.

W tey właśnie  chwil i  nadszedł  Rapporł  
od Jena ra ła  Ro th  o znacznych  korzyściach 
odniesionych przez niego nad Wie lk im W e ­
zyrem.  T e n  ostatni zrobi ł  wycieczkę * Szu- 
n i l i ,  w celu uderzenia na Prawody.  Je n e r  ł 
Ro th  właśnie w ty m  czasie zat rudniał  się zgro­
ma dz a n i em  korpusu ,  na czele którego mi a ł  
o tworzyć k a m p a n i i ? ,  lecz naleźęee do tego 
korpusu pułki  , nie wszystkie naócipgnęły do 
p un k tu  zebrania przy okopie Eski-Arnaut laar ,  
o p ięć wiorst  od Prawody .  Dopiero zebrało 
się było 6 bata l ionów,  12 dział  i sto Koza­
ków,  Mimo tego niechc ia ł  W. Wezyr  zosta­
wiać  na boku tego słabego korpusu , i posta­
now i ł  ude rzyć  na niego.  Dnia  5 (17)  Mają  
o godzinie wpół do czwartey rano pekaza ł  się 
na czele 15,000 iazdy i piechoty przed Eski-  
Arnaut laa r .  Garstka walecznych  zayinuięca 
to s t anowisko,  w iedney chwil i  uyrzała  się 
otoczon? przez cztery razy mocnieyszego nie­
przy jacie l a ,  k tó ry  lubo ze wszystkich s t ron  
z wściekł  ści? na ni? u d e r z y ł w s z a k ż e  prze-  
ł a m a ć  iey nie  zdołał .  Pu łki  Se l eng ińsk i ,  
Ochocki  i Jakutski  m im o  wszelkich us i łowań 
T u r k ó w ,  dawały nayśmielszy odpór.  Około 
9tey Je ne r a ł  Major  W a ch t en  p rzybył  z De* 
wna  na czele 4  batal ionów , dwóch  dział  i 
dwóch pu łków Kozaków. Za pokazan iem się 
iego rozpierzchnę ła  się nieprzyjacielska iazda,  
która usi łowała zai?ć ty ł  Jenera łowi Roth,  
Sam nawet  W.  Wezyr  widzęc,  iż przedsię­
wzięcie iego iest d a r e m n e ,  cofn?ł  się o dwia  
wiorsty na  dol inę Newoza.  B i twa zdawała się
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bydź skończonp ,  lecz gdy T u r k o m  przybyło 
na  pomoc z Szural i  10,u00 l u d z i , natenczas 
m n i e m a ł  Reszyd Basza,  iż m u  należy pono­
wić  bitwę.  Około 3ciey po po łudn iu  4000 
iazdy nieprzyjacielskiej- ruszyło wzd łuż pa­
górków oddzielaięcych korpus nasz od Prawo-  
dy , przez co nieprzyjaciel  okazał  z a m i a r ,  iż 
chce obeyść z lewego skrzydła Jene ra ła  Ro- 
tha.  Je ne r a ł  przeto por tanowił  oprzeć się t e ­
m u  poruszeniu,  w ty m  celu wysła ł  przeciw 
nieprzyiaciełskiey ieździe pu łk  Ochocki  z 31 
p u łk ie m  strzelców i 6 działami .  Na posi łko­
wanie  zaś tego ko rpusu ,  p rzeznaczył  ieden 
batal i en pu łku  Jaku tskiego ,  drugi  32 pu łku  
strzelców i 4 działa.  P u łk  Ochocki  i 31 strze­
lecki  , były od razu otoczone przez nieprzyja­
cielską iazdę,  k tó re j  liczba wzrastała z każdę 
chwilę.  T ur c y  posunęli  na tychmias t  całę 
twoię  piechotę z 10 działami  na przód. T a k  
w ielka za tem liczba nieprzyjaciela , ośmiel i ła 
go do .o twar tego  uderzenia  na nasze czworo­
boki ; co szczególniey dla pu łku  Ochockiego,  
k tóry był  w naywiększem niebezpieczeństwie’, 
o ma ło  zgubn em  nie było.  Lecz uw oln i ł  go 
P u łk o w n ik  L i c h e n ,  który na czele batal ionu 
32 strzeleckiego p u ł k u ,  rzuci ł  si? na zastępy 
T u r e c k i e ,  na k tó rych bok uderzy ł  w tymże  
czasie batal ion Jakutskiego pu łku.  Bitwa t rwa- 

.  ł a  z bezprzyk ładna  zazwiętościę j nasze woy- 
aka pomimo szczupłej- swey liczby nie ustę- 
piły ani krok z placu.  Nakon iee około 8mey  
wieczorem znużony boiem W.  W e zy r ,  roz­
kaza ł  ws trzymać  bi twę i cofnę,  się znowu na

do linę  Newcza.  Strata nieprzyjacie la  był* 
bardzo znaczna.  Liczba samych  zabi tych w y ­
nosi 2000 ludzi.  I  m y  także ubo le wam y n ad  
stratę Jenerała Majora Rindena , oprócz tego 
około 1000 stracil iśmy zabi tych i r an ionych.  
Następuięcey nocy i po ranku ma ły  nasz kor ­
pus wzmocn iony został 2 batal ionami  i 4 
dzia ł ami  z P e w n a ,  tudzież prze* 6 batal io­
nów i 12 dział  p rzybyłych z Bazardźika.  T e ­
goż dnia V\’. W7ezyr  widzęc plan  swóy p rze ­
ciw Prawodjf uda re mni on y  , ce fnęł  się przez 
Jeni-Bazer  do Szurali .  T y m  sposobem skoń­
czyła się ze wstydem nieprzyjaciela wyprawa,  
k tórę  tenże przedsięwziął  z pe w n ę  nadzie ig 
pomyś lnego  sku tku.

Kuryer  przybyły od Admira ła  G re ig h  
dnia Igo Czerwca do Wa rs za wy ,  p rzywióz ł  
wiadoniość,  i i  f lot ta T u r e c k a ,  k tóra w y p ły .  
nę ła  na Czarne m o r z e , cofnęła się z n a j ­
większym pośp iechem do Bosforu , skoro Jtyl- 
ko dowiedziała s i ę , iż Rossyyska przeciw 
niey postępuie.  Dowódca Cesarskiey eska­
dry po tak spiesznym odwrocie nieprzyjacie la  
wzmocn i ł  oddział  okrętów kręźęcych przy  
wyyściu kana łu  S tambulsk iego i popłynę!  
w rd ł uż  brzegów Anatol i i .  Dwadzieścia  p rze ­
wozowych statków Tu re ck ic h  wpadło przy 
tey wyprawi* w ręce Rossyan , a jedna nowo 
wybudowana  i do żeglugi  gotowa fregata za- 
palonę została przez eskadrę Rossyysks w 
porcie Killia niedaleko Bosforu A d m i r a ł  
Gre igh  wróc. ł  po tey wyprawie  do Sizipolis,  
zkęd datował  swoie rapporta.

D O N I E S I E N I A .
Niźey podpisany Notaryusz zawiadomia , że nie ruchomośc i  po ś. p. Ma ry a n n i e  z Wa- 

wrzeckich Badeni  pozostał e,  to ies t :  Kamienica w Krakowie ,  w uliGy Stolarskiey pod N r e m  
50  w G m in ie  I. do s u m m y 33,950 Złp.  18 gr. oszacowana,  i Wieś P rę ćn ik  Celarowskie do 
Z łp .  82,382 gr. 27 oc en io n a ,  w Okręgu Miasta Krakowa s y tu o w a n e ,  ce lem zreal izowania 
Massy i u ła twienia działu , na źędame  Sukcessorów mianowicie J W W .  Sebastyana Hrabi  Ba- 
de m eg o ,  którego pe ł uom ocu ik iem VV. Adam Krzyżanowski  O. P.  D.  Zofii z Badenicb Popie* 
ł o w e y , Konstantego Popiel  ma łżonk i  , L idwiki  z Badenicb Byszewsk iey,  Antoniego Bysze- 
wskiego żo n y ,  w Krakowie Nro 50 zamieszkanie ma ięcych , Sukcessorów nieobecnych Rozę 
Aow , k tc rycł i  Kura to rem VY. L s ' ł  Pszczółkowski  N c i a r y i s z ,  s a  sprzedaż przez publ iczny



ia r. b. do N r u  1442 
wydawey , wystawione sp.

Gdy  L  cytacyio przedstanowcze pomien ionych  Realności  w dniach 25 i 26 Maja ozna­
czonych dla braku l icytantów bez sku tku  przeszły ,  t e rmina  więc dalsze do Licytaryi  s tano­
wczych os tatecznych tychże Realności ,  mianowicie Kamienicy na dzień 6,  a P rpdmka Celarowskie 
n a  dzień 7 Lipca r. b, w kancelaryi  podpisanego przy ulicy S. Jana Nro  466 o godzinie lOtey 
r an ne y  , zaczenaipc pierwsze wywołanie od surnrn de taxacy inych wyźey wyrażonych ,  odby­
w ać  się maipcych stósownie do przepisu prawa naznaczone zostały.

W a r u n k i ,  pod które mi też Licyt»cyie odbywać się ma ip ,  akty de taxacv i ,  i wykazy Hy-  
po teczne każdego dnia w kancelnraryi  podpisanego,  w godzinach zw yc za jn y ch  przeyrzeć m o ­
żna.  —  W  Krakowie dnia 2 5 - 2 6  Maja 1829 r.  O i e a > s k i.

Podpisany Notaryusz podaie do publiczney wiadomości ,  i ż ,  w skutek uchwały Rady 
fam i l iy n ey  w Sędzię Pokoiu Okręgu Igo dnia 21 Czerwca 1828 roku zapadley , a przez VYy- 
•oki T r y b u n a ł  I. Instancyi  W. M. Krakowa dnia 4 Lipca t. r. do Nru 2 i l t  za twie rdzonej  , 
n j e ru c h n m o ść  po niegdy Józefie Cypcerze pozos ta ł a ,  to ies t :  Dworek Opackie zivsin tu w
Krakowie przy Plan tacyach za MikoJoyskęt b ramę  pod N r e m  603 sytuowan™ , tjd s u m m y  
24,395  Z ł ł .  Pol .  oszacowany,  a k tó r a ,  przez uchwa łę  Rady fami l iyney dn/a 18 Październ ika 
182S roku zapad ła ,  i przez Wysoki T r y b u n a ł  I. Instancyi  W. M. Krakowa dnia 2* Lis topa­
da  b. r  za twier  Izonj; o iednę czwar tę  część iest ż n i n i e , szona,  przez publ iczny Licyiaiyigt 
sprzedany zostanie.

Pierwsza przedstanowcza sprzi daż wspomnionego Dwo rku  w dn iu  27 Czerwca r.  b. w 
Kancel l aryi  podpisanego przy ulicy G rodzk ie j  pod N r e m  182 o godzinie 9tey z r a n i  zaczy- 
naijtc pierwsze wywołan ie  od zmnieyszom-go szacunku nasiępi .

O  warunk ach  z iakietni ta sprzedaż odbywać się będzie każdego dnia w Kancel laryi  
podpisanego w godzinach zwyczaynych wiadomość powzia„ć można.

W Krakowie dn ia  2go Czerwca 1829 foku.  Notaryusz W.  M.  Krakowa
Ju li an  D . i o h .

W  dniu 16 Czerwca r. b. 1829 o godzinie  9 przed p o łu d m e m  w Krakowie „a  P rz edm ie ­
śc iu  w G m in ie  V I I I  M.  K. przy ulicy Warszawsk ie j  w domu pod N re m  16/  Szlak zw an ym ,  
odbędz ie  się w drodze exekucyi  publ iczna Licy tacy ia , mocę k tó r e j  Erbpa ch t  Szlak zwany j  
g r u n t a m i ,  ogrodem i uż y t k a m i ,  m ł y n e m  i wszelkiemi budowlami  na lat trzy od dnia 24ga 
Czerwca r. b. poczynaiec ,  wydzie rżawionym zostanie podług warunków ogłosić się im an ych  
p rzed Licytacyi j t ;  wydzie rżawienie  to rozpocznę się od su mm v Złp .  1803 gr .  12 na p ier ­
wsze wywołan ie  przez znawców u s ta n o w io n e j ,  pizeto pretendenci  ty tu łe m  Vadyi lOtę część 
rocznego  dochodu ,  to iest kwotę  Złp.  130 gr.  11 do Licytacyi  z łożyć obowiązani .

W  Krakowie dnia 10 Czerwca 1829 r. Jacek Ka weck i ,  Kom: Sęd.
Podpisany Komorn ik  zawiadornia P u b l i cz n o ść ,  iż Dochód z domu pod L. 72 p*zy Kra­

ko w ie  na Kleparzu sy t uo w a ne g o ,  składaięcy się z mieszkań ,  Izby szynkowney i s taym za- 
i e z d n o y , w drodze exekucyi  Sędowey zatrndowany,  na rok i e de n ,  vv dniu 26 Czerwca 1829
0  godz: 9 r anney  przez publ icznę Licytacyię wydzierżawiony zostanie;  źyczęcy sławi się na 
t e r m i n i e  w Vad i um Złp .  30 zaopat rzony ,  na h tó r ym  także warunk i  l icytacyi odczytane będi*.

W Krakowie dnia 13 Czerwca 1829 r. S łodkowsk i ,  Kom: Sęd.
W  dn iu  16 Czerwca 1829 r  o godzinie  10 ranney ,  w Krakowie w G m a c h u  Suk ienn i ­

c a c h ,  w drodze exekucy i  Sę dow ey ,  odbędzie się publ iczna 1 iicytacyia kosz towności ,  iako to: 
b in d y  pe r ł ami  Kałakuckiemi  w ysa dzane j ,  oraz dwóch  pa r  kólczykow rau towych ;  chęć  z a t j m  
l i cy tować  maięcych zaopat rzonych w gotowe pieniędze,  podpisany na czas i mieysce oznaczone  
zap rasza .—  W Krakowie dnia 10 Czerwca 1829 r. Teodo r  j a w o r s k i ,  Kom: S?d.

W  dn iu  17 Czerwca 1829 r. o godzinie 3 po po łudniu  w Kamienicy pod N r e m  217 w 
G m i n i e  II- Mieyskiey,  odbędzie się publ iczna Licytncyia wydzierżawienia P.erwszego P ię t r a  
n a  rok  i eden  w drodze exekucyi  Ad m in i s t r a cy yn e y ; źyczęcych t akowey d z i e r ż a w y  w mieysce
1 czas oznaczony i pa t rzenych  w Vadium zaprasza s i ę ,  gdzie warunk i  Licytacyi  poprzednio 
odcaytanerai  będę.  Jan  K r z y ż a n o w s k i , Sekw: P.zęd

Kamienica pod L.  619 przy ulicy Różanney iest z wolney  ręki  do sprzedania.  G t e r n *  
dowiedzieć się m ożna o W łaściciele tam że zam ieszkałego.
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